
Nr f05. Rok IX. Lwów, środa 2 marca 1904. Wydarte poranne.
Ofiiy prenumeraty

V t  Lwtn e: m i e s i ę c z n i e  2  ko
sa -3odz.„im< d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 katarzy
Z przwyiicą poczt w Kraju i r  Mjrooi
mieeięcm. 2.Ł 5 0  li 1 f 3  Ł  — k.
kwarl. h' 5 0  1. < wy-yłką 9  £. — h» 
nwnde.30 Ł  -  Ł |  poenow. 3 6  Ł  — »
W Nieme lOC.. m ie s ię c z n ie  4  kor
W Innych pjuistwach Zwią^KU po- 
tz.w»weg“  m i e s i ę c z n i e  5  _oroi>
Z m iaua adresu poczU/wego 40 hal’
Hfau.akcy a, Administracya,Drukar ii» 
Lwów. Tilica Chorążczyzny 17 — 19.

W y c h o d z i - 2  p s * z y  d s i e o r i ©

O e n y  © glo«seń
©głoszeels (inseraty) a 1 wi a  p»*
%itvw y  lub jego miejsce 20 hai. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 Laierzy 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal 
Doniesienia o ślubach, zaręczy— h  
i t .  p. wiadomość* po 1 ker. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grr-b- 
azim pismem liczą się podwójme.

Ce..y oddziel.iyon numerów
Nr. popoiudn. 6 h. z przesyłką (0 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drucnych rękopisów ule zwraca się.

Rękopisy i listy w  Bprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcył Słowa Polskiego y r  Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszeni” rek 
tłprasza się nadsyłać pod auresem: Aćministracyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, A dm inistracji 740

rekłamacyO

W y d a w c a ,  i n i j i u e r  W A C Ł A W  W O L L I ł L . M U k t o r  nwc u i r - : Z Y U U U W  W A S I L E W S K I .

H i t t l f e n d a r z  l w o w s k i .
Śro d a : 2 marca.

I m io n a .  R r - kac. L z i ś :  Symplicjusza. J u t r  o : 
Kunegundy Ivr. — Gr.-kat. D z i ś :  Lw*. pap. ry n . J u t r o : 
ji-rchjppa. — Siow. D z i ś  Radosława. J u t r o :  Slawomiła-

WschóJ słońca 6"49, zachód 5"S8.
N a b o ż e ń s tw a .  D z i ś  w kościele św. Kazimierza 

królewięta polskiego (Siostry Miłosierdzia, oook szpitala) 
p ierw si; dzień 40-godzmnego nabożeństwa. 0 g. 10 suma,
0 4: p. p. moczyste, nieszpory' z kazaniem.

W "kościele GO. Jezuitów o g. 5 p. p. rekolekcje dla 
sług. w katedrze o 5 p. p. nieszpory na cześć świętego 
Józefa.

Ju tro  w kościele św. Kazimierza drugi dzień 40-go- 
dzinnego nabożeństwa i  wystawienie od 6 rano.

jfllnzea 1 b ib l io te A L  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9 —1, nadto we wtor. i piąt. 
j —5.— Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teaira'na 18)wniedz. 
10—1; wi dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka.  w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibi. B a w o r o w s k i e -  
go (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac, nauk. 
codz). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja ó) środ., 
sob. i m edz. 11 — 12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w świota. 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 1 4—8. — Bibl 
Tow. S ze  w e z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—G (prócz niedz.
1 św. ruskich), — Bibl. N a r o d n e g o  D om u (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3- -6.

■ W ystat/J  P ta le .  Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y c h *  
(pi, Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opl. 60 h., w niedz. 30 h. 
ś a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  p . K a to  n r  a  (Trzeciego Maja 
11) otwarty od 10—7. W stęp 40 li., w niedzielę i święta 
t;0 h., mlodz. szkol. 20 h. Teraz około 30 prac art. malarza 
Tudeusza Kru ;zewskiegc z Królestwa. — Okazów p r z e m y ,  
s i u  k r a j o w e g o ,  (pl. Halimd, dom biesiadecKich) bez­
płatnie.

F o to - P la s t lK o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 28 lutego do 5 m T i a  do widzenia: Życie na

u d » HAw.ru. d o .k !> ej> a il. 2 0  b a l r > .

O d cz y ty  I w y k ła d y .  D z i ś :  Szkoła nauk polit. 
p. Roman Dmowski: „H sto rja  nowoczesrej kolonizacji 
europejskiej i rozwój polityki św;atowej“ g. 7. Pow. wybł. 
uniw .: Dr. Łukasiewicz „Filozofia Kanta* (Długosza 6) o 5. 
I. Popławski i H. Ottawo ypa: „Beethoven“ (Długosza 8)
o g. 630. Dr Pazdro: „Nasza siła liczebna" (Kamienna 2) 
o g. I 30 Koło lit. artyot. prof Niewiadomski: „Bach i jego 
-Mathaus Passion" o g. 8. — Uniwersytet ludowy A. Mickie­
wicza: p. J. R am sk i: „ClieniJa życia codziennego11 (Akad. 
1. 16) o g. 8.

P o s i e d z e n i a  1 z c r ro m a d z c n la .  D z i ś :  Walne
„Ligi dla iciirony czci“ (Tow. kred. ziem.) o 4.—Tow, polit. 
o 7 — Kółko mat. fizyczne (Czyi. akad.) o 6.

W i e c z o r k i  I  z a b a w y .  D ziś: Wieczór artystyczny 
T. S. b. im. Kościuszki (Kasyno miejskie) . 8.

T e a t r  k r* ie jsk i. D z i ś  o g. 7 „Figle wiosenne". 
J u t r o :  o 7 „Eros i Psyche11.

T T O J i f A
T cieg ra m y  „Słowa Polskiego*.

Sytuacya w NiaoŁwargu.
Wiedeńt (Tel. wł.) Korespondent wojenny 

dziennika „Daily Mail“ w Niuczwang doniósł dzisiej­
szej nocy, temu dziennikowi, źe Rosjanie gromadzą 
tam coraz większe masy wojska. Oddziały pionierów 
rosyjskich pracują dzień i noc, aby zamknąć ujście 
rzeki Lia«'ho z pomocą min podwodnych. Tc zamknię­
cie ujścia rzeki Luoho ma przeszkodzić wylądowaniu 
wojsk japońskich.

Proklamaeya jenerała Stóssla wydana do zało­
gi Portu Artura służy za dowóu, źe oblężenie twier­
dzy przez Japończyków od strony lądu nastąpi w tych 
dniach.

Około Portu Artura.
Wiedeń. (Tel. wi.) Facnowi sprawozdawcy 

pism tutejszych na podstawie informacyj o przed­
wczorajszym ataku floty japońskiej na Port Artura 
utrzymują zgodnie, że admirał japoński Togo z że­
lazną energią dąży do zdemoralizowania załogi ro- 
syjssiej w Porcie Artura. Przygotowuje on w ten 
sposób niedalekie oblężenie Portu Artura od strony 
ląau. Z dotychczasowych kroków wojennych Japoń­
czyków wynika, ze postanowili oni jako wstęp kam­
panii lądowej zająć Port Artura bez względu ua li­
czbę ofiar w ludziach.

Okrucieństwa Moskali.
Londyn. (Tel. wł.) Gazety angielskie donoszą, 

że żołnierze rosyjscy w Mandzuryi dopuszczają się 
licznych 'okrucieństw na ludności chińskiej. Lekce­
ważą oni sohie pod tym względem napomnienia 
i przestrogi \viaflz ćufnsiuCu,' Z1 pbwoJu tych okru­
cieństw budzi się wśród ludności Mandżuryi coraz 
większe rozdrażnienie przeciw Kosyi.

M oskalofilstwo wiedeńskich antysemitów.
W iedeń. (Tel. wł.) W dzielnicy tutejszej 

„Leopoldstadt1' antysemici wiedeńscy odbyli zgroma­
dzenie, na kiórem uchwalili rezolucyę życzącą Ko­
syi zwycięstwa nad Japończykami, gdyż Rosya jest 
jedynem państwem antysemickiem. Zgromadzenie, 
w którem wzięli udział posłowie antysemiccy wie­
deńscy do Sejmu i do Rady państwa wysłało do kon­
sula rosyjskiego we Wiedniu oświadczenie pisemne, 
w którem podpisani proszą Boga o świetne zwycię­
stwo dla narodu rosyjskiego nad Japończykami.

Przeprawa przez Bajkał.
Irkuck. (TBK.) Wczoraj o godz. 11 przedpo­

łudniem w obecności ministra kolei Chiłkowa prze.

jechał przez lód na jeziorze bajkalskiem pierwszy 
pociąg, złożony z 25 wagonow.

S ytu scya  w Korei.
Petersburg. (TBK.) Korespondent ros. A&en. 

tel. donosi z Liaotang: W operaeyach Japończyków 
nastąpiło pewne uspokojenie. Japończycy obsadzili 
i obwarowali miejscowość Ichijojang na Korei. Ro­
syjskie oddziały są w okolicy tej miejscowości. Ko­
reańczycy niechętnie dają Rosyanom wyjaśnienia o ru ­
chach Japończyków. Chińczycy wzmacniają swe woj 
ska w Liauche. 10.000 wojska japońskiego pod wo­
dzą Juanszikaja stoi koło Junpinfu. 1500 Chińczy­
ków pod wodzą generała Ma stoi koło Wiczu. Z pro­
wincji 'Gzili ida coraz nowe posiłki.

Paryż. (TBK.) Agencja, Hawasa donosi z Hong­
kong: Okręt transporiowy: „Medocu udał się do 
Saigon, aby zabrać tam załogę statku rosyjskiego 
„W arjag“ i przewieźć ją do Rosyi- Drugą część za­
łogi rosyjskiej przewiezie włoski statek „F lba“ do 
Hongkong.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mail“ donosi, że 
5000 Kozaków zajęło stanowisko w Piog-Jang. Ro­
sjanie posuwają się dalej w głąb wschodniej Korei.

Berlin. (Tel. wł.) „Lokal Anz.“ dowiaduje się, 
że 25.000 wejska rosyjskiego z artyleryą znajduje 
się o 55 mil od Wiczu, 4000 infanteryi rosyjskiej 
na koniach obsadziło przesmyki gór koreańskich. 
Przy ujściu rzeki J juu Rosy„me inusiei. ustąpić J a ­
pończykom.

Sytuacya Japończyków.
Paryż. Ag. Hayasa dunosi z Seul: Japońscy 

żnłmeize cierpią na biegunuę, były liczne wypadki 
ty.foió-.lęe Z.aprowmntowajiie wojska, japońskiego po­
łączone jest z wielkicmi trudnościami.

Porty, znajdujące się w pobliżu PjSngjang, 
uczyniły przygotowania do wylądowania korpusu 
piechoty.

Z Tokio donoszą, że pułki dywizyi gwardyi 
i japoński sztab generalny przybyły na zachodni 
wybrzeze Korei. Sztab generalny wysiądzie na ląd 
prawdopodobnie w Czemulpo.

Port Said. (TBK.) Wczoraj przypłynęło tu 
pięć krążowników rosyjskich, Jeden z nich „Aurora“ 
utknął w kanale.

Suez. (TBK.) Rosyjski krążownik pancerny 
„Dymitr Doński" prosił o pozwolenie zatrzymania się 
w porcie, celem dokonania naprawy, która wymaga 
14-duiowego pobytu.

52)
L u d w i k  T r ą cy .

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ,

— Ha! uto nakouiec rzecz ciekawa! — zawo­
łał Winter. — Bardzo to jest wygodnie marzyć, 
panie Brett, ale bądź pan pewien, że najlepszym 
sposobem dojścia do prawdy jest niecofanie Się przed 
żadnym trudem, aby ją  wyświetlić. I  cóż pan powiesz 
na to „coś"?

Tern „czemś* był list, który przypadkiem wpadł 
za listwę szafy i dzięki temu niewątpliwie uniknął 
zniszczenia, jakiemu uległa cała korespondencja.

Brett mimo poruszenia w jakiem się znajdował, 
nie mógł się powstrzymać od rzucenia okiem na bar­
dzo pomięty arkusik papieru, podawany mu przez 
inspektora. Spostrzegł przedewszystkiein datę — 15 
październiica roku poprzedniego — i adres wysyła­
jącego, wydrukowany w nagłówku: „Montain Bufts,
Wyoming*. Jakkolwiek więc koperty nie było, nie 
uiegało wątpliwości, że list nadszedł z Ameryki.

List zaczynał s ięo a s ió w :  „Mój drogi Bertiel* 
a zredagowany był w wyrazach następujących:

„Twój miły list i dołączone 50 dolarów do ■ 
szły nas ubiegłego tygodaia. Moje siostry i ja  
nigdy nie będziemy mogli zapomnieć twojej 
szlachetności. Wiemy, że koło ciebie także bar­
dzo krncho i że z wielkim trudem zdobywasz 
się na te dary czy też pożyczki, jak ci się po­
doba sziachetuie je nazywać. Ciężkie przebywa­
liśmy czasy, ty i ja, mój dobry, zacny przyja- 
cneiu, mgay jeanak twoje piękne serce nie oka­

zało cienia słabości. I  kiedy przybyliśmy do tej 
kopalni za moją radą i gdy mieliśmy tu umrzeć 
z głodu, ty jeden dodałeś mnie i moim siostrom 
odwagi, ofiarowując się pójść szukać w twojej 
starej Europie środków na dostarczenie nam 
kawałka cnleba. Takich rzeczy się nie zapo­
mina.

„Ale tym razem los odwrócił się. Znasz 
moj optymizm. Tym razem iednak sądzę, że da­
leki jestem od złudzeń. Już nietyiko ja, ale inni 
zaczynają mieć pewność, że nasz teren jest zło- 
tooajnym. Nicpoń, który nam sprzedał ten ka­
wał ziemi, próbował już wszystkich środków, 
aby mi go odebrać. Na szczęście, dzięki twojej 
przesyłce, mogłem zapłacić ostatnią ratę. Odtąd 
zostawi mnie już w spokoju. To też być może, 
»e wkrótce prześlę ci wielkie wiadomości. P ra ­
wda? jakże to wszystko zmieniłoby się u nas 
obu, gdybyśmy nagle zostali bogaczami! Ale 
bądź spokojny; na dziś już dosyć marzeń. Do­
świadczenie nauczyło mnie być ostrożnym na 
punkcie przepowiedni. Napisz słowko odwrotną 
pocztą, aby mnie poinformować o twojem zdro­
wiu. I  mam nadzieję: do prędkiego zobaczenia. 
Twój wierny przyjaciel

Sydney H. Payne.
—  A więc co pan o tem myślisz? — zapytał 

Winter, gdy Brett zaDoznał się z zawartością listu.
— Co o tem myślę? Doprawdy jestem zbyt 

osaołoiiiiony, aby mjśieć cokolwiek,
— Widzisz pan, że miałem dobrą myśl popy­

chając jednego z naszych ludzi do Ameryki. Teraz 
już napewno możemy się spodziewać w tych dniach 
dokładnych wiadomości.

— Wiadomości? O kim?

— Ależ naturalnie o Paynie.
— W takim razie musisz pan przypuszczać, ze 

Payne wyjechał tym samym okrętem, co jego list, 
auy zdążyć do Londynu na dzień zamordowania Jardy. 
Delji. List nosi datę 15 października, a zbrodnia 
została dokonana dnia 6 listopada. Otóż trzeba li­
czyć przynajmniej dwanaście dni, aby list z Wyo- 
ming nadszedł do Londynu.

Twarz W intera zachmurzyła się nieco.
— Nie — rzekł — to niemożliwe! Fayne był 

tu przed tą  darą. Widziałem się z rządcą, który 
zajmuje się wynajmowaniem mieszkań. Payne wyna­
ją ł  swoje na sześć miesięcy począwszy od pierwsze­
go września. Co prawda, to właściwie jego siostra
wynajmowała to mieszkanie dla niego i dlatego to
nie domagano się o nim żadnych innych refereucyj.
Pani Hillmer znana jes t  bowiem jako najpunktual­
niejsza lokatorka. Rządca przypomina sobie jednak 
dokładnie, że widział na własne oczy Parna, gdy 
przyszedł po komorne około 15 września. I  przypu­
szczam w istocie, że jeśli Payne był tu we wrześniu 
i w listopadzie, niema prawdopodobieństwa, aby mógł 
przebywać w październiku w Wyming.

—  Tak — zamruczał adwokat — wszystko to 
jes t  bardzo zagadkowe...

— Czy nie sądzisz pan, że list może umyślnie 
zostawiono tutaj, aby zmjiić nam tropy?

— Podstęp byłby mało naturalny. Nie, n iew j-  
daje mi się.

— A jednak, panie Brett, pan musisz mieć już 
jakąś teoryę. Przecież to pańska mocna struna — 
teoryel

(C. d. n)
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J J a g a S S a ^ j .  (TBK.) Do Sasoho przybyło 
V rannych maszynistów z brandeiów zatopionych 
dnia 24 zra. w Porcie Artura.

g i e p m y  „ S ł o o  Polskiego11.
L o sy  kom unalne.

TJP l e d e ń .  (TBK.) Przy wczorajszem ciągnieniu 
wiedcffiuTich losów komunalnych główna wygrana 
w kwocie 400.0^*0 koron pauła na los s. 286 nr. 23, 
druga wygrana w kwocie 40.000 koron na s. 2384 
nr. 5.

J n b ile u sz  m in i s t r a  ILartla.
W iedeń. (TBK.) Minister oświaty dr. Hartl 

obchodził wczoraj 40-letni jubileusz doktorski. Z oka- 
zyi tej uroczystości otrzymał wiele depesz gratula­
cyjnych ze wszystkich stron monarchii. W ciągu dnia 
wczorajszego jawiły się u ministra liczne deputacye 
uczniów i kolegium profesorów uniwersytetu, polite­
chniki, akademii zif Brańskiej, dalej deputaoyi szkół 
średnich i przemysłowych, stowarzyszeń itd. Między 
innymi złozyli jubilatowi gratulacye dr. Koerber, 
gen. Pi Sr et (JJ, dr. Boehm-Bawerk: generalny adju-
tant cesarza hr. Paar.

W ie d e ń .  (TBK.) Z oitazyi wręczenia przez 
deputaeyę Związku szkół realnych dr. Hartlowi po­
datku z jego popiersiem minister podniósł, że wkró­
tce już zostanie rozwiązana kwesty a dopuszczenia 
uczuiów szKół realnych do studyów uniwersyteckich.

B u d że t  serbski.
Belgrad. (TBK.) Budżet wypracowany przez 

komisyę finansową Skupezyny wykazuje dochody 82 
mil., wydatki 89 mil., zatem niedobór przeszło 6 mil. 
denarów.

Z  obozu mlodoczeskiego.
Praga. (TBK.) Na posituzemu komitetu wy­

konawczego klubu czeskiego odczytano pismo piszesa 
Skardy zaprzeczające pogłosce o jego rezygnaeyi.

R o k o w a n ia  z  oos tru k cyo n is ta m i,
Budapeszt. (Tel. wł.) Po posiedzeniu Izby 

poselskiej prezes ministrów hr. Tisza konferował 
z grupą Ugrana, chcąc ją  nakłonić do zaprzestania 
obstrukcyi. Przewodny tej grupy oświadczyli, żo nie 
porzucą obstrukcyi, koncesye bowiem, które porobił 
podczas delegaeyl wspólny minister wojny, są tak 
drobne, że opozycya poczuwa się obecnie w wyższym 
jeszcze jak  poprzednio stopniu do obrony postulatów 
narodowych.

Z  Serbii.
B e ig rą jd .  (TBK.) Dziennik urzędowy ogłasza 

usunięcie podpułkownika Borysława Grmcza ze sta­
nowiska oficera- ordynansowego króla. Gruieaa pozo­
stawiono do dyspozyeyi ministra wojny.

F ra n c u sk a  r a d a  gabinetow a.
Paryż. (TBK.) Na wczorajszej radzie galnno- 

towej oświadczył prezydent gabinetu Combes, że po 
onegdajszych zajściach w Izbie uważa za potrzebne, 
aby rząd złożył w Izbie stanowczo oświadczenie co 
do stanu marynarki wojennej. Uchwalono, aby mini­
ster skarbu Kouyier, przedłożył parlamentowi kredyt 
dodatkowy na marynarkę wojetlną. Podczas dyskusyi 
nad tą  sprawą rząd złoży swoje oświadczenie i zda 
sprawę o stanie marynarki.

M o b iliza c ya  r u m u ń s k a
Bukareszt. (TBK.) Agencya rumuńska donosi: 

Konserwatywne pisma donoszą ciągle o rzekome] 
mobilizacyi armii rumuńskiej. Doniesienia te są bez­
podstawne, gdyż idzie tu tylno o zwy kłe w tej po­
rze asenterunki, zmiany garnizonów i urlopowania.

S y tu ttcya  p o l i ty c zn a  we F ra n cy i .
P a r y ż .  (TBK.) Kilka dzienników radykalnych 

występuje w ostry sposób przeciw onegdajszemu 
oświadczeniu dep. Daurneta. Prasa  opozycyjna wita 
wystąpienie dep. Daurneta jako znak, iż zaufanie 
większości do gabinetu zaczyna powm. znikać.

„Figaro" ogłasza intei wiew z p. Combesem, 
który zaprzeczył wszelkim wiadomościom o dysonan­
sie w łonie większości Izby i oświadczył, iż gabinet 
po załatwieniu ustaw kongregacyjuych przedłoży 
parlamentowi projekt reformy podatkowej. Gabinet 
niema zamiaru ustąpienia, bo wie, iż po uim objąłby 
rządy gabinet reakcyjny.

W alka k u l tu r  na w e  F ra n c y i .
Paryż. (TBK.) S ą d  policy juy s k a z a ł  .16 

A s s u m p c y o n is tó w  z a  n a r u s z e n i e  u s t a w y  k o n g r e g a -  
cy jn e j  z a o c z n ie  n a  14 dni w ięz ie n ia ,  lu ń  n a  g r z y w n y .

Stra jk i.
Budapeszt. (TBK.) Około 200 ślusarzy za- 

strejkowało; przyłączyli się do nich i inni robotnicy.
W yp a d k i i  k a ta s tro fy .

Brest. (TBK.) Krążownik „Gambetta" uderzył 
o skałę i uszkodził śrubę okrętową, tak iż musiał 
wrócić do portu.

D o p u s z c ze n ie  kooiet do a d w o k a tu ry .
Rzym. (TBK.) Izba deputowanych przyjęła 

promkt ustawy, na mocy którego Kobiety, majace 
dyplom ukończenia nauk prawniczych, mogą się po­
święcać adwokaturze.

Z p a r la m e n tu  francu sk iego .
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych 253 gło­

sami przeciw 190 odrzuciła wniosek opozycyi o ode

sianie do k misyi projektu ustawy w sprawie ogra­
niczenia nanki kongregacyjnej. W kuloarach oma­
wiano żywo onegduisze oświadczenie dep. Daurneta 
i podnoszono możliwość upadku gabinetu.

M ian ow an ia .
Wiedeń. (TBK.) „W iener Zeitung" ogłasza: 

Prezydent ministrów jako kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości zamianował radcami sądowymi ser 
kretarzów: Jana Fedynkiewicza i Ryszarda Resse
z Przemyśla, Maksymiliana Rittigsteina z Sambora, 
dale i zastępców prokuratora: Leona Bereźnickiego 
z Tarnopola, Włodzimierza Rusina ze Złoczowa, se­
kretarza sądowego Filemona, Matulę ze Złoczowa 
dla B rzeżan , Konstantego Pawlikowa z Winnik, 
Hieronima Wierzchowskiego z H il icza ,  Tadeu­
sza Rybickiego z Janowa, Włodzimierza Kuryłowicza 
z Rymanowa, Karola Granowskiego ze Lwowa dla 
Otynii, oraz radcami sądu krajowego i naczelnikami 
sądów powiatowych sekretarzy: Mieczysława Wi-
śn ewskiego z Kołomyi dla Jaworowa, Edmunda Ga­
lika w Jarosławiu, Oresta Dębickiego z Brodów dla 
Ustrzyk.

Minister oświaty zamianował prowizorycznego 
nauczyciela ginin. w Dębicy, Leopolda Scliirmbooka, 
rzeczywistym nauczycielem.

Z p a r la m e n tu  niem ieckiego.
B e r l in .  (TBK.) W parlamencie niemieckim 

w dalszym ciągu dyskusyi nad etatem ministerstwa 
sprawiedliwości zabrał głos p. C h r z a n o w s k i  
i żalił się, że przy rozprawach sądowych przeciw 
Polakom z błahych przyczyn wyklucza się jawność. 
Mówca krytykuje w dalszym ciągu postępowanie 
władz prze uw Polakom i przytacza wypadek aresz­
towania pewnego Polaka jedynie za to, że — jak 
podano — jest kawalerem i mieszka blisko g r a n i c y  

rosyjskiej. J e s t  to, rzekł mówca, stanowcze wyszy­
dzanie ustawy.

W icepiezydent hr. S t o i  b e  r g  zwraca uwa­
gę mówcy, iż podobne wyrażanie się nie jest dopu- 
szczalnem.

P. C h r z a n o w s k i  podnosi dalej, że ludność 
polska jes t  już przekonaną, iz sędziowie niemieccy 
postępują „mała fiue“. Gdy w końcu oświadczył, że 
Prusy w gwałceniu ustaw idą ua czele wszystkim 
państw, wiceprezydent hr. Stolberg, wezwał mówcę 
za to do porządku. _______

B u k a r e s z t .  (TBK). W parlamencie minister 
skarbu przedłożył projekt nowej taryfy celnej.

Budapeszt. (TBK.) Główna wygrana losów 
Bazyliki 30.000 kor. padła na seryę 733 nr. 93.

3>Ta, n a a t g - m e i s l e .

Bambus'' i korona.
J u ż e ś m y  z J a p o ń c z j  k iem  ob e jrze li  d zw o nn icę  b e r ­

n a r d y ń s k ą  z w e w n ą t rz .
C zen g -F u  z a p y ta ł :
—  A z  z e w n ą t r z ?
—  T a m  s ię  p rzy b i ja  p la k a ty  —  o d rzek łem .
—  Ach ta k  —  mówił mój gość  —  re l ig i jn e j  

t r e ś c i :  w y k a z y  n abo żeń s tw ,  k a zan ia ,  z g ro m a d z e n ia  
b rac tw  itd.

—  Nie —  zau w aży łem .
—  A jak ież  być m o g ą  n a  dzw onnicy  koście lne j 

inne  —  z a p y ta ł  zdziw iony .
Więo re c y to w a łe m  z p a m ię c i :
—  K ołdry  z w ie lb łądz ią  w e łn ą ;

Ł az ie n k i  do n a p r a w y ;
D olegliwości ż o lą d a a ;
P ą c z k i  po t r zy  c en ty  —  —

— Cóż d a le j?  — z a p y ta i  z p o w a g ą  C zeng-Fu .
C iąg ną łem  w ięc  d a l e j :
—  Mydło Im c i  p an a  Z a b ło ck iego ;

W in o g ro n a  k u r a c y jn e ;
A k t  b a la n s u ją c y  n a  b a m b u s ie  m iss  M a ryan -  

ki —  —
—  N a b a m b u s ie ?  —  p ow tó rzy ł  C zeu g -F u .
I d o d a ł :
—  W Tokio  kup iec  m a k a ro n u  p rz y b i ja ją c y  na  

d zw o n n icy  F ok u -D źod żu  sw o je  afisze, lub p a p ie rn ik  r e ­
k la m u ją c y  sw o je  s t r a sz y d ła  ua  s z a ra ń c zę ,  albo w r e ­
szcie t a n c e r k a  o g ła s z a ją c a  sw ó j a k t  na  b am b u s ie  —  
zarobil iby  u a  p e w n e  —  sto bam bu sów .

N a  eo o dpow iedz ia łem  z g od n o śc ią :
—  P a n ie  baronie ,  w e L w o w m  kup iec  p r z y b i ja ją ­

cy afisz n a  dzwounicy d a je  z a ra b ia ć  s to  korou .
J a p o ń c z y k  w y k rzy w i ł  u s ia  w  tu k  dz iw ny sposób, 

ż e m  się  nie zdołał p o la t a ć ,  co w łaśc iw ie  m ia ły  w y r a ­
ż a ć :  n a jw y ż s z e  u zn a n ie ,  czy n a jg łę b sz e  szy d e r s tw o . . .

P o c z e m  ruBzylismy dale j .
LIBICOCOO.

Wiadomości bieżące.
S p o strze że n ia  m e te o ro lo g iczn e  (z oDserwaio-

ry u m  astronom. Politechniki'  w a. 1 m arca  b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Upaa 
w 24 g.
(g- 2 pp)

Temperatura
N aj- 

wyżBza
Naj­

niższa

F rano  
2  popoł. 

! 9 wieca.

732-0 
732 3 
732 8

— 1-3 
— 1*0 
— 0-5

SE4
SE5
SE*

1
} o-o
j

—  0-4 — 2*0

U w a g a :  P og od a  p rzy  z m ie u n em  za c h m u rz e n iu  
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  P rz e w a ż n ie  p o c h m u r n o ’

N ie i r .a cz u e  opady .

—  W i e c  a k a d e m i u k i .  1  sali  , Gwiazdy odbyło, 
się w czo ra j  pod ] rz e w od n ie tw e in  pp. A rgas iń sk ieg o  
i P o h tm a u a  o g o m o -ak n d em ic k ie  zeb ran ie  młodzieży 
polsk ie j ,  w sp ra w ie  o s ta tn ich  rew izyj poli tycznych, d o ­
konan ych  przez policyę  lw ow sk ą .  R zecz re fe ro w a ł  pan 
F ila s iew icz ,  k tóry  w im ieniu  zw o łu jąc ych  przedłożył 
w fo rm ie  rezolucyi p ro te s t  p rzec iw  w ysług iw an iu  s ę 
w ładz  a u s t ry a ck io h  Rosyi. Po ożyw ionej dysku sy i  
uch w alon o  odpo w iedn ią  rezo lu cy ę  p rzez  akŁ im acyę

N as tęp n ie  ua  w niosek  p. S o ł ty sa  zeb ran i  z ap ro ­
te s to w a li  p rzeciw  u zu rp acy i  p r a w a  re p re zen to w an ia  
ogółu młodzieży s ło w iań sk ie j  p rzez część  młodzieży 
czesk ie j ,  k tó ra  z pow odu obecnej w ojny  zwróciła  się 
do m łodzieży  ro sy jsk ie j  z z a p e w n ien iem  sj mpntyi.

Po w y cze rp a n iu  p o rząd k u  d z iennego ,  p. Diehl 
zg ło s J  w n ie sek  n a g ły :  , ,W iee  so l id a ry zu je  s ię  żu ch w a-  
lonym  na  w41*1 lara z g ro m a d z e n iu  B ra tn ie j  pomocy cłu 
chaczow  W szechn icy  lw o w sk ie j  (dnia 2 8  lu tego  b. r.) 
p ro te s tem  przeciw  m o w ie  d ra  R u tow sk iego  na  pogrze­
bie śp. Szwarcego* '.  Po k ró tk iem  przem ó w ien iu  w n io ­
sko daw cy  p rzy ję to  w niosek  jednog łośn ie .

K ilkudziesięc iu  uczes tn ik ów  w iecu udało  się n a ­
s tęp n ie  ua  plac Smolki, gdz ie  w idocznie  m iano  z a m ia r  
u rząd z ić  s k r o m n ą  o w acy ę  p. Scheeli tlowi. Po licya  ro ­
zw inę ła  dość znaczny a p a r a t  zapou ieguw ezy  w postac i 
k i lk u n a s tu  konnych  i k i lkudz ies ięc iu  pieszych policyan 
tów. Z m a jo ry z o w a n a  ta k  z n a czn ą  si lą  młodzież, po 
d lu ższem  p rz e k o m a rz a n iu  s ię  z policyą rozesz ła  się do 
doinów. J e d n e g o  z obecny ch  zaproszono  do dyrekcy i ,  
g dzm  zap isan o  jeg o  nazw isko .

Na tern s ię  zakończy ły  w y d a rz a n ia  d n ia  w czo ­
ra jszego .

— Drugi proces kiszyniowski. Kiszyniowsl i 
k o re s p o n d e n t  „N. F r  P r e s s e “ p ^ z e  pod d a tą  25 zin.: 
„W y rok ,  jaki s ą d  odesk i pod p rzew o d n ic tw em  D a w i ­
d ow a  w ydał w  d rug ie j  części k iszy n iow sk ieg o  p r o c e ­
su , nie mógł być dla n ikogo  n ie sp o d z ian k ą .  Był on b o ­
w iem  zg od ny  z in s t ru k ey am i,  k tó re  sa m  D aw idów  
o trz y m a ł  w p ro s t  z p e te r b u r g a ,  m ianow ic ie ,  aby  p ro ­
ces p row adz ić  je szcz e  pobieżn ie j  niż poprzednio .

P om iędzy  uw oln ionym i z n a jd u je  s ię  tak że  n i e j a ­
ki T o m asz  K orchow , k tó ry ,  j a k  iiozni św iad k o w ie  
s tw ierdz il i ,  bral udział w  zam o rd o w a n iu  U lm auua  
i zn ęca ł  s ię  nad  jeg o  t ru p em .

D nia  25  zm. odby ła  s ię  w K iszyn iow ie  r o z p r a ­
w a  p rzec iw  D anie low i i J a k ó b o w i  P e t r e sk o m ,  k tórzy  
2 0  k w ie tn ia  r. z o godz in ie  12 w południe  zam ordo  
wali n a  ulicy K ijow sk ie j  J u d a s z a  i I z a a k a  K rupu iuow a, 
a  n au czy c ie la  ż yd ow sk ieg o  M ojżesza  U sz e ru ie rsk ie g o  tuk 
pobili, że p rzez t rzy  m ies iące  m u s ia ł  leżeć w szpita lu .  
P ię tn a s tu  zap rzy s ię żo n y ch  św ia d k ó w  rozpoznało  m o r ­
de rcó w  i po tw ierdz iło  ich zb rodn ię .  Mimoto są d  sk aza ł  
ich ty lko  n a  cz te ry  la ta  ro t  a re sz tanck ich .

D n ia  26  zm. rozpoczął s ię  prooes p rzeciw  d a l ­
szy m  59  uczes tn ikom  rzezi k iszyn iow sk ie j ,  w k tó rych  
19 j e s t  o sk a rżo n y ch  o -Z d tt ro rJow aróe  "W ulicy ' B u k s ź i r ~ '  
ry j sk ie j  J a k ó b a  T up p iza ,  tudzież  S a iy  i Sisji P a v a -  
raifyoli .

—  Szkoła Nauk politycznych. Dziś o 7 w e -  
czorem  drugi w y k ład  p. R. D m ow sk iego  n a  t e m a t  —  
„H m torya  ko louizacyi eu ro p e jsk ie j  i rozw ój poli tyki 
ś w i a t o w e j ' .

— W sprawie aresztowań politycznych,
d o k o nan ych  n ied aw u o  p rzez  policyę lw ow sk ą ,  odbędzie  
się  dziś o godz. 7 w ieczorem  n a  S trzeln icy  zeb ra n ie  
tzw. , ,p o8 tęp ow ej“  m łodzieży  u k ra iń sk ie j ,  po lsk ie j  i ży ­
d ow sk ie j .  Z eb ran ie  zw o łu ją  pp.: W itwicki,  H artleb , 
M audel i D ąb sk i ,

—  W alne zgromadzenie T o w a rz y s tw a  dla  po­
p ie ran ia  n auk i po lsk ie j  odbędzie  się w p ią te !  4  bm. 
o 6  w ieczorem  w auli u n iw e rsy te tu .

— Na najbliższym wieczorze czwartko­
wym  w Z w iązku  nau k o w o - l i te rac k im  w ygłosi  odczyt 
o R. K i p l i n g u  p. A a to u ina  G a w r o ń s k a ,  z n a n a  
już  publiczności lw ow sk ie j  ja k o  p is a rk a  i p re le ­
g en tk a .  W ysokie  w y k sz ta łc en ie  i dobry  sm a k  li te rack i 
o p a r ty  n a  zna jom ośc i n a jno w sze ,  l i te ra tu ry  św ia tow e j ,  
s ą  j a k  n a j lep szą  rę k o jm ią  p ow odzen ia  zap ow ied z ianeg o  
odczy ta .  J a k  w iadom o, p. G a w ro ń sk a ,  c ó rk a  z n a k o m i­
tego  p o w ie śc io p isa rza  Z y g m u n ta  M ilkow skiego  (T . T. 
J e ż a J ,  w y cho w y  w ala  się w G enew ie ,  w y zsze  zaś  w y ­
k sz ta łcen ie  o t rz y m a ła  w P a ry ż u .  W yszedłszy  zam ąż  
za  z n an eg o  ch lubnie  h is to ry k a  i p ow ieśc iop isa rza  F r a n ­
ciszku  R a w i ty -G aw ro n sk ieg o ,  z a m ie sz k a ła  w  G a lic j i .  
O becn ie  pp. G aw rońscy  m ie sz k a ją  w  m a ją tk u  swoiin  
Ł ozin ie  pod Ja n o w e m .

—  Z w ystaw y metalowej. K o m ite t  postanow ił 
dopuścić  do udziału  w w y s taw ie  m a te ry a ly  opalowe. 
Z da je  się, że  p os tau ow ien iem  tern k o m i te t  p rzychodzi 
w s a m ą  porę z pom ocą  n a sze m u  g ó rn ic tw u  w ęg lo w e­
mu, tem  bardz ie j ,  ża  w  o s ta tn ich  c za sach  coraz czę­
ściej ro z le g a ją  się głosy, na w o łu jąc e  do u ży w a n ia  
w ę g la  k ra jo w ego , szczególnie j w p rzem y śle .  Bez w ą t ­
p ien ia  n a sze  kopa ln ie  w ęg la ,  o raz  zak łady ;  p ro d u k u ją ­
ce to r f  opa low y , czy też  koks, posp ieszą  z udz ia łeni 
w w y s ta w ie  m e ta lo w e j  w aoDrze z ro z u m ia n y m  w ła sn y m  
in te res ie .

—  U nam iestnfka h r .  P o tock iego  ja w i ła  aię 
w czora j  p rzed p o iud u iem  d e p u ta c y a  cz lonkow  g a l icy j­
sk iego  T o w a r z y s tw a  k red y to w eg o  z iem sk iego  z p rośbą, 
ahy  rząd  udzielił da lszych  su b w e u cy j  na  ak ey ę  zapo- 
m ogow ą, o raz, aby  ś c iąg an ie  p o da tkó w  w okolicach 
d o tk n ię tych  pow odzią  i u ieu ro d z a jem  było w s trzy m an e ,  
a  odpisy  dozw olone u s ta w ą  ju ż  te r a z  po trącone. N a­
m ies tn ik  p rzy ją ł  d e p u tae y ę  bardzo  życzliw ie i p rzy ­
rzek ł  uczynić  w szys tko ,  co bęaz ie  leżało w jego  
mocy.
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— Z Towarzystwa politechnicznego. Na w a l ­
cem  zŁSoinndzeiiftj czloiikow T o w a rz y s tw a  poiiteehui-
z.iego w e L w o w ie  odbytem  w duiu  17 lu tego  b. r. 

przy ję to  sp raw o zd an ie  z czynności W ydzia łu  g łów nego  
sa  rok  19 03  i sp r a w o z d a n ie  k a so w e  za  rok  ubiegły, 
poczem udzielono u s tę p u ją cem u  W ydzia łow i aosoluto- 
ryuin , p rz y jm u ją c  rów n ocześn ie  p rzed łożony  p re l im L  
n a rz  za  rok 1904 .

P rz e ję to  n a s tę p n ie  p rzed łożone  n a s tę p u ją c e  2 
w n io s k i :

1. U zupełn iono  §. 2  s t a tu tu  T o w a rz y s tw a  w ten  
sposób, źe  zad an iem  T o w a rz y s tw a  m a  być także  udział 
w ank ie tach  i ko m isy aeh ,  z w o ły w an y c h  d la  s p r a w  
techn iczny ch  i p rzem y s ło w y ch ,  o raz  p rz e d s ta w ia n ie  
w ładzom  rząd o w y m  i au ton om iczny m  do ty ch  a n k ie t  
i komiByj znaw ców  i cz łonków  facn o w y ch  w ozelkich  
zaw odów  techn icznych* ,

2. Obniżono w k ład k ę  m ies ięczną  n a  1 kor. dla 
tych cz łonków  p rz y s tę p u ją c y c h  w r. 1 9 0 4  do T o w a ­
rzy s tw a ,  k tó rzy  ukończyli  w tym  roku  s tu d y a  te c h n i ­
czne, p rzy jm u jąc  ja k o  d a tę  u ko ńczen ia  s tu dy ów  dzień  
ziożeuia  d rug iego  e g z a m in u  p ańs tw ow ego .

W końcu  w y b ran o  p re z e se m  T o w a rz y s tw a  je d n o ­
m yślnie  prof. poli technik i p. L e o n a  Syruczyńsk iego ,  
a w ic ep rezesam i e m e r .  in s p e k to ra  p ań s tw ,  d ró g  ż e la ­
znych p. J u n u s z a  R o ssa  i n a d ra d c ę  bu d o w n ic tw a  p. 
R om ana  In g a rd e n a .  Do w ydzia łu  g łów nego  w m ie jsce  
us tęp u jąc y c h  8 cz łonków  w eszli pp. s ta rs i  iużyn ie ro w ie  
W ynzia łu  k ra jo w eg o  K o n s ta n ty  E d w a r d  B iernack i,  
H enryk  Czaplicki, R o m au  K rzy ża n o w sk i  i S tam s law  
H zczepanowski,  p ro feso ro w ie  poli technik i T a d e u sz  F i e ­
d le r  i E d w in  H au sw a ld ,  tudzież  in s p e k to r  p a ń s tw o ­
wych d ró g  że la znych  M ary an  K uczyńsk i i d y re k to r  
m ie jsk iego  za k ła d u  e lek t ry cz n e g o  J ó z e f  Tomicki.

— K sięga pam iątkowa powstania polskie­
go Z r. 1363- K om isy a  w y d aw n icza  ko m ite tu  oby- 
wotelsk  ego o b ra d o w a ła  w ozora j  pod p rz ew o d n ic tw em  
p. M achana.

D rugi a rk u s z  d ru k u  tego  p am ią tk o w eg o  dzieła  
opuścił ju ż  p ra sę  d ru k a r s k ą ,  rozpoczęto  ju ż  a rk u sz  
trzeci.

K om ite t  u p ra s z a  w szy s tk ich ,  m a ją c y c h  z a m ia r  
nabycif. d z i i la  po cen ie  zniżoue j,  o w p isy w a n ie  się ua 
listy su b s k ry p c y jn e ,  b ę d ą ce  w rę k a c h  d e leg a tów  Tow. 
w za jem ne j  pom ocy u c zes tn ikó w  p o w stan ia  w  r. 18 63  
i w yłożone w k s ię g a rn ia c h  lw o w sk ich  pp. G u bry uo w i-  
cza, P o łon ieck iego  i A lten berga ,  l is ty  te bow iem  będą
w kró tk im  czas ie  śc iągn ię te ,  poczem  cen a  dzieła
w zrośnie .  L is ty  w y p e łn io n e  z w ra c a ć  na leży  w raz  
z z e b ra n ą  g o tó w k ą  n a  rę c e  s k a r b n ik a  kom ite tu  p K a­
z im ierza  P ep ło w sk ie g o  w galic. K as ie  oszczędności.  
Ceua dzie ła  w  drodze  Bubskrycyi 3 kor.

K s ię g a  zaw lerać  D ę d z ie  przeszio  cz te ry  ty s iąc e  
n azw isk  i k ró tk ic h  życ io rysów , tudzież  bardzo  cen ne  
da ty  do h is to ry i  p o w s ta n ia  w r. 1863 .

—  Komitet balu m ieszczańskiego uchw alił  
w  -azić p ro te k to rk o m  i gospo dy u iom  te j  p iękn e j  z a b a ­
wy p odz iękow an ie  za  g o r l iw ą  pomoc i szcze re  za jęc ie
się  z a b a w ą ,  k tó r a  p rzy n io s ła  u a  ce le  d ob roczynne
17 0 0  koron  uzystego  dochodu. R ezu lta t  f inunsow y 
św iadczy  n a j lep ie j ,  j a k i e  pow odzenie  m ia ła  z ab a w a  
i j a k  dourze , dzięki z ap o b ieg liw em u  kom ite tow i,  w y­
padła.

—  W iec ludowy odbył s ię  25  bm. w Mielcu, 
zw ołany  p rzez  s t ro n n ic tw o  ludow e. P rzy by ło  k i lk use t  
włościan  z pow ia tów  okolicznych. P rzew odn iczy!  poseł 
K rem p a ,  p ro g ram  s t ro n n ic tw a  ludow ego w ygłosi ł  p. 
Stapiński.  G lów uym  ce lem  z eb ra n ia  było z ap ro te s to w an ie  
przeciw’ k u re u d z ie  ks. b isk u p a  ta rn o w sk ieg o  P rzy  o ka -  
zyi uchw alono  w iele  iunych  rezo lucy j,  a  to S ta p iń sk ie -  
go p rzec iw  p ro jek to w an y m  g m iu om  z b io row y m  i K re m -  
py za p o w szechn ą  i p rz y m u so w ą  a s e k u r a c y ą  od ognia, 
przeciw  ko lczykom  św iń s k im ,  o za k ła d a n ie  K ółek  ro l-  
niczyen i czytelń.

—  Spłoszone konie. G ospodarz  z Ż y raw k i  My- 
liita Szalij,  z a je c h a w sz y  w dziedz in iec  sk ła d u  d rz e w a  
przy  ulicy Z yblik iew icza ,  pozostaw ił  sw e  konie  bez 
dozoru i poBzedł za ła tw iać  s p r a w u u k i  z h an d la rz em . 
J a k i ś  żydek  w yn ió s ł  s ien u ik  n n p ch an y  s ło m ą  i rzucił 
go ua  ziem ię , czem  k o n ie  ta k  s ię  p rze raz i ły ,  iż r u s z y w ­
szy z k o p y ta  popędz iły  w  s t ro n ę  p a rk u  K ilińsk iego ,  
ku p rze rażen iu  w raca jąc e j  ze  s p a c e r u  publiczności.  
S chw ycono  je  dopiero  koło s tu dn i  w ulicy św. Zofii, 
gdzie  zaw adziły  w ozem  o s łup ek  p rzy d ro żuy  i w y r ­
w ały  go.

Rabują już w biały dzień na ulicy.
W czoraj po południu  no to w an y  złodziej, s to jący  pod 
dozorem  po licy jnym , W ła dy s ław  F is c h e r ,  rzucił się na  
w ychodzącą  kobie tę ,  w y d a r ł  je j  mimo k rzy k u  t r z y m a n y  
w ręk u  pu la re s  z p ien iądzm i i począł uc iekać  S łużący  
ce rk iew n y  p rzy  pomocy publiczności p rzy trzym a! go 
i oddal w ręce  policyi K o b ie ta  p rz e ra ż o n a  o d z y sk a ­
w szy  s w ą  s t r a tę ,  u sz ła  szybko  do dom u i n a w e t  nie  
zgłosiła się w policyi.

— Zgubiono. P. Maryi Grblier, z am ieszka łe j  w  ul. 
K iep a row sk ie j  pod 1. 8, zg inął  biały pudel ra so w y ,  —  
S łużąca  K la ra  Wójctów zgubiła  w ulicy G iódeck ie j  
p u la res  z a w ie ra ją c y  15 koron . —  G eorg  M ans, in k a ­
s e n t  *e sk ła d u  m asz y n  S in g e ra ,  zgubił k s iążeczk ę  
kontro lną ,  w  k tó re j  było na lep io ny ch  9 0  m a r e k  po 
je d n e j  koronie .  —  U czeń  g im n a zy n ln y  T ad eusz  
J a k u b o w sk i  zgubił s r e b rn ą  d ew iz k ę  z łań cu szk iem .

—  Kronika policyjna. K ontro lo r  u rzęd u  a k c y ­
zowego n a  Ł yczako w ie ,  p. F ra n c i s z e k  B e rg  oddał 
W ręce  policyi n ied aw no  p rzy ję tą  s łu żącą  A n ie lę  Hła- 
d un  za  kk idz  bż u b ra ń  i bielizny. A re sz to w au a  t łóm a- 
czy się, iz od czasu ,  gdy  s ię  z m ęż e m  sw y m  po­

kłóciła i r o z e s z ła H  d c a ta je  chw ilow o obłędu  i  n ie  wie 
eo robi.

P rz y  rew izy i dom ow ej do konane j  w  m ieszkan iu  
Michała  W zo rk a  przy  ulicy Ś w ię to k rzysk ie j  25, za-  
k w es ty o n o w au o  kow adło  śru b ow e  i k ilka  rozm aite j  
wielkości k luczy  f ra u c u sk ic h  do p rz y k rę c a n ia  śrub. —  
W ulicy św. Zofii pod 1. 10 a  rozbito k urn ik  Michała 
K on dro w icza  i sk radz ion o  m u  drcb .  — Z o tw a r teg o  
przedpoko ju  p. Rozdola przy ulicy F re d r y  pod 1. 5 , 
sk rad z io n o  k ró tk ie  palto  d a m s k ie  c iem n ego  koloru 
z p e le ry n ą .  —  Dozorcy dom u pod 1. 4  przy  ulicy 
Ś n iad eck ich  sk radz ion o  z k u f ra  b a u k n o t  5 0 -k o ro n o w y .

0  Bobrka. (P oża r  i a k c y a  ra tu n k o w a) .
We c z w a r te k  2 5  bm . zniszczył tu  p o ża r  dom j e ­

dnego  g o spo darza .  J e s t  to ju ż  cz w ar ty  z r z ęd u  w k ró t ­
kim czas ie  u n a s  po ża r ,  a  pon iew aż  p rzyczy na  pożaru  
j e s t  n iew iad om a ,  rozesz ła  oię w ieść o podpa len iu ,  za  
czem  poszła  p an ik a .  P rzy  tym  pożarze  ja s k r a w o  u j a w ­
niło s ię  n iedo łęs tw o  przy  gaszen iu  pożaru .  K ażdy  z d y ­
g n i ta rz y  m ie jsk ich  u w a ż a  sobie za  ob ow iązek  w y d a ­
w ać  rozk az  s t raża k o m , a  sk u tk iem  tego j e s t  z a m ie ­
sz an ie  i w z a je m n e  p rz e szk ad zan ie  sobie. Z te g o  Korzy­
s t a ją  z łodzieje  i bezczeln ie  k r a d u ą  z p a lącego  s ię  do­
m u. K ouie  g m in u e  od s ik a w k i  w chwili w y b u ch u  za ­
ję t e  by ły  w yw o ż en iem  n ieczystośc i  z kan a łó w  szkoły. 
P rze raż o n y  w oźn ica  sp ieszy  do p o ż a ru ,  z o s taw ia  pe łną  
beczkę  n a  ś ro d k u  lud ne j  ulicy , k tó rą  d z iu ra w a  b eczka  
za ia ła  w u e t  n ieczystośc iam i.  P o m p a  uie fu n k cy o n o w a ła  
i n ik t  uie  u m ia ł  pow iedzieć  d laczego, dopiero  gdy  n a d ­
szed ł g o rze lu ik  z są s ied n ieg o  b ro w a ru  i po radz i ł  n a lać  
do cy l in d ra  go rące j  w ody —  cy l iu d e r  pop ros tu  z a ­
m arz ł  —  poszed ł b trum ień  w ody, a le  ju ż  ty lko  n a  zg l i­
szcza  sp a lonego  dom u.

□  N i s j m i r ć w .  (Zabójs tw o z a s tęp cy  w ójta) .  W  Kle- 
pa ro w ie ,  p rzys ió łku  do S z c z e rc a ,  w  les ie  gm iu ny m  
w ubieg łym  tyg o d n iu  w yc in auo  i wożono d rzew o  n a  
n a p r a w ę  dzw onnicy  i p a rk a u u  koło c e rk w i  a  nadzór  
z r a m ie n ia  gm in y  n ad  tern w y k o n y w a ł  podwójni D ańko  
Mudry. W  sobotę 2 0  b. m. jed en  z fu rm a n ó w , Mikołaj 
P e p ry k ,  n ie  chcia ł  b rać  d rz ew a ,  k tóre  w sk a z a ł  m u  Mu- 
d ry  —  przysz ło  m iędzy  nimi do sprzeczk i,  w czasie  
k tó re j  P e p ry k  ud e rzy ł  luśn ią  od wozu M udrego  t r z y ­
k ro tn ie  za  g łow ę i u a  m ie jscu  go t ru p e m  położył. Z a ­
bójca  u m k n ą ł  do L w o w a ,  gdzie  dobrow oln ie  zgłosił  s ię 
w  sądz ie  k ra j .  k a rn y m ,  ta m  je d n a k  po sp isau iu  p ro to ­
kołu polecono m u  u aać  się do s ą d u  w N ie u i ro w ie ,  
gdzie  też zabó jc a  sam  się zgłosił .

Tow. kredytowe ziemskie.
D rugi dzień olrud.

W  dalszym ciągu wczorajszego zgromadzenia, 
kiedy ua porządek dzienny przyszła sprawa etatu 
dla urzędników Tow. K. Z,, zabrał głos referent tej 
sprawy Jyr. R o z w a d o w s k i ,  oświadczając, ze 
dyrekcya nie może jeszcze przedłożyć tego etatu, 
gdyż konieczne są w nim pewne poprawki. Nastąpi 
to na następnem walnem zgromadzeniu. Oświadcze­
nie to przyjęto do wiadomości. W sprawie wniosku 
del. br. Konopki, dotyczącego lokacyi gotówki 
w pierwszorzędnych papierach innych instytuc.yj, 
uchwalono na wnioseir dyr. Żaby dodatek do §. 78 
statutu tej treś i i :  „Dyrekcya może także lokować 
gotówkę do wysokości miliona kor. w 4 prc. listach 
zastawnych Banku austro-węgierskiego". Jako osta­
tni punkt porządku dziennego sprawę emisyi 3 V2 
proc. listów zastawnych referował syndyk Tow. dr. 
S k a ł k o w s k i ,  stawiając nastęoujący wniosek: 
„Upoważnia się dyrekcyę ao rozDoczęcia emisyi 
3'/2  pi'c. listów zastawnych z 61-letnim okresem 
umorzenia, a to w czasie, który w porozumieniu 
z komisyą rewizyjną i radą nadzorczą uzna za od­
powiedni".

Sprzeciwił się temu wnioskowi del. Paszkow­
ski, twierdząc, że konweisya 4 proc. listów na 3 prc. 
nie rychło będzie mogła nastąpić. Del. Dydyński 
popierał wniosek dyrekcyi, zaś del. Gniewosz radził, 
aby sprawę odroczyć na razie, gdyż może Tow. 
spotkać zarzut, że szuka tanich pieniędzy.

Del. U ę c i ń S K i  znów przemawiał za wnioskiem, 
uzasadniając, że możność emitowania 372 prc. listów 
niczego jeszcze nie przesądza, zwłaszcza wobec po­
zostawienia dyrekcyi odoowiedniego czasu na wy­
puszczenie tych listów. Zdanie to podzielał del. Ago- 
psowicz, zaś del. Moysa zaznaczył, że w sprawie 
tej stanie dyrekcya niezawodnie na tem stanowisku, 
że będzie przestrzegała interesów tak dłużników 
Tow., jakoteż wierzycieli, choć to zresztą zbędne 
dodawać, bo od dziesiątków lat delegaci Tow. uwa­
żają się za zastępców nietylko dłużników, ale i wła­
ścicieli listów.

W  rezultacie wniosek ten uchwalono w ca­
łości, a w ślad za nim odpowiednie zmiany 
w statucie.

Zabrał głos jeszcze del. P a s z k o w s k i  pro­
sząc, aby walne zgromadzenie poleciło dyrekcyi Tow. 
o ile możności uwzględniać podania dłużników o ul­
gi w spłacaniu rat, a zwłaszcza tych dłużników, 
którzy dotknięci zostali klęskami elementarnemi. 
Podczas dyskusyi nad tym wnioskiem zabrał głos 
prezes Kraiński, oświadczając, że dyrekcya i bez 
tego polecenia w ustępstwach pójdzie tak daleko, 
o ile s ta tu t  na to pozwoli. Po uchwaleniu kilku za­
pomóg praktykantom Tow. zamknął prezes Goray- 
ski obrady, dziękując delegatom za udział w zgro­
madzeniu.

linieniem delegatów del. Komornicki podzięko­
wał dyrekcyi za wprowadzenie nowego typu listów 
i za ulgi dia dłużników z powodu klęsk, a przewo­
dniczącemu zgromadzenia p. Aug. Gorayskieinu za 
niestrudzone przewodnictwo.

NTa tem o g. trzy kwadr, po 2-giej zakończyło 
się XLI. walne zgromadzenie T. K. Z.

Z sali sądowej.

Prcces i z a ta i antysemickie w ZaHotora.
Kołomyja, 2 9  lu te g o .

Koniec rozprawy sobotniej nie przyniósł nicze­
go nowego. Przesłuchano kilku oskarżonych o wybi­
janie szyb i wydzieranie ram, tudzież odpowiednich 
świadków, uchwalono na wniosek oskarżyciela pu­
blicznego zawezwać jeszcze kilku nowych świadków, 
poczem przewodniczący odroczył rozprawę do 

poniedziałku.
Z faktem, że Fedjko Parasiuk wyrwał kilita 

ram okiennych w jednym domu żydowskim,, od zba­
dania którego rozpoczęto poniedziałkową rozprawę, 
załatwiono się szybko, tem bardziej, że potwierdził 
go w części św. Ceuma Stahl, który dlatego tylko 
wypadł z roli obserwakma, ponieważ jak się wyra­
ża — „duże łetiły kamioi".

Z kolei przystąpił przewodniczący do analizy 
skomulikowanej — jak  się okazało — metody, któ­
rej oskarżona Marya Begej użyła przy skutecznym 
ataku na dwie skrzynie jaj Simona Eeina. Wedle 
jego własnego opowiadania „geszeft to j“ przedsta­
wiał się w ten sposób: Ja ja  jego leżały częścią
sv piramidkach ułożonycn na ziemi, częścią znajdo­
wały się jesz ze w pakach.

W chwili wybuchu zaburzeń pierwszą troską 
przezornego Rema było /przeniesienie do tych pak 
jaj leżących na ziemi. Przy właściwej Reinowi zrę­
czności, energii i wprawie byłoby to niewątpliwie 
należycie wykonane, gdyby nie tyle niespodziane 
ile niepożądane złamanie neutralności ze strony Be- 
gejowej, która do tej chwili siedziała na wozie w po­
bliżu pak Reina.

Ona to bowiem nagle rzuciła się na kunsztowne 
piramidki jajek Reina, „poszturkała je nogami" a do 
pak narzucała kamieni, wołając przytem: „naj was 
szlag trafył parszywi żydy — wynosit sia z mista". 
Skutek byl ten, że Simon Rein stracił 1120 jaj (I?) 
częścią „poszturkanych" częścią „pomiszonych".

Wprawdzie Begejowa bardzo energicznie poda­
wała w wątpliwość wiarygodność opowiadania Reina, 
zapytuiąc go publicznie „na szczos prysieh, i de 
twoje sumlinie żyde?" ale dwaj następni świadkowie, 
mianowicie żona Reina i jego brat Szloma potwier­
dzili zeznania poprzednika. Szloma Ruin, który zre­
sztą handluje „czem się da", stwierdził nawet kate­
gorycznie, że Begejowa „szpurała z nonamy do jajci*.

Zupełnie inaczej przedstawiała sprawę druga 
grupa powołanych do tej „jajecznicy" świadków 
z mężem oskarżonej Mykołą Begejem na czele, któ­
ry stał „z kobyłow na połudne sonda" i stanowczo 
me widział, aby małżonka jego deptała Reinowe jaja. 
Na tem samem stanowisku stanęły D orua Serediuk 
i Anna Łukieńczuk, które twierdziły nawet, że de­
ptanie jaj nie mugło mieć wogóle miejsca, bo Bege­
jowa była bosa.

Wyczerpawszy na tem dyskusyę na temat me­
tody, jakiej Begejowa użyła przy biciu jaj, przewo­
dniczący przystąpił do przesłuchania grupy oskarżo­
nych o pobicie Mordka Burga, czeladnika szewskie­
go, który odznacza się tem, że mówi tylko „jiidisch". 
Przesłuchany opowiedział, źe nadstrażnik saarbowy 
Edward Skalski wskazał na niego jako na tego, 
który „zarizaw’ żinku", następnie uderzył go pochwą 
szabli po głowie, a wreszcie chwyciwszy go za „łań­
cuszek od zegarka* (!) pociągnął za sobą o jakie 100 
kroków i wtrącił do młynówki.

Dalsze badania skończyły się tein, źe prokura­
tor odstąpił od oskarżsuia jednego z obwinionych 
o pobicie Mordka, mianowicie kupca Krzywickiego, 
poczem przewodniczący odroczył rozprawę Jo wtorku.

Anarchistyczny oszust?
Stanisławów, 28 lutego.

Onegdaj toczyła się przed tutejszym trybunałeił) 
karnym zajmująca rozprawa. Jako oskarżony stawał 
niejaki Feliks Swiderski z Capowiee pow’. buczackie­
go, który pogróżkami starał się wymusić na właści­
cielu Żurawna p. Antonim Skrzyńskim, kwotę 10.000 
zł., grożąc mu w przeciwnym razie, imieniem 43 
„braci" śmiercią. L is t był podpisany: „Józef Ur­
bański, anarchista".

N iwny „anarchista* żadał wysłania powyższej 
sumy w pudełku przez pocztę w Jazłowcu. P. Skrzyń­
ski me bardzo byl skorym do usłuchania wezwania 
tego anarchisty i zrobił, co mógł najmądrzejszego, 
doniósł o tem dyrekcyi policyi we Lwowie, która 
wysłała na miejsce wskazane przez „anarchistę" tj. 
do Jazłowca agenta Przestrzelskiogo, a ten z łatwo­
ścią wyłowił zgłaszającego się po odbiór pudełka* 
przez posłańca je/omoscia, którym nie był kto inny 
jeno ów właśnie Świderski.

Swiderski wvpierał się autorstwa listu, porówna­
no jednak pismo Jistow pisanych pocztraistrza 
o wydanie pudełka z m zekiwaneno 10 000 zł. i d->
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p. Skr?yń->kiego z „ądaniem złożenia tego okopu 
i jtw'erdzono, że autorem nie był kto inny jak  tylko 
Świderski. Na dobitek stwierdził i świadek Werfel, 
kupiec z Jazłowca, że Świderski list do pocztmistrza 
u niego w sklepie pisał, a świadectwo to przeważyło 
szalę wagi sprawiedliwości na niekorzyść oskarżonego.

Po przeprowadzonej rozprawie skazany został 
Swiderski na karę 6-niiesięcznego ciężkiego więzie­
nia z jednorazowym postem w tygodniu i karę tę 
przyjął.

Rozprawie przewodniczył wiceprezydent tut. 
sądu r. Fango oskarżał prokurałor p. Kilian, bronił 
oskarżonego auw. dr. BPimenfeld.

Wiadomości giełdowe
Wiedeń d. 1 marca. Kursa giełdy wie­

deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 290 '—, Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. L889 3 proc. 284 '—. To w. żegl. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4  proc. 271'— , V<ęg. Ban­
ku hip, po lliO zł. 4  proc, 262'— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 r. 4 proc. 8 7 '—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. — '— , Zakł. kred, 
dla h. i p. po 100 zł. 4 5 3 — , Clary 40 zł. m. k. 
161'— Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81*— , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 78 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
66 '— ,  Ofen 40 zł. 155'— ,  Palffy 40 zł. m. k. 160'— . 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 51 '— , Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. —*— , Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 65'— , Salina 40 zł. m. kon. 225’— , Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 77 '—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 115 50, Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr. — —, Losy komunalne m. Wiednia z r. 
I ®  500'— .

Ferun, d. 1 marca, Banknoty austryackie 
85'15. Spirytus — *— . 

Paryż d. 1 marca. Trzy procent, renta 94'80 
i; ,lc i 3010 .

F r a n k f u r t ,  d. 1 marca. Austr. kred. 198'60. 
Disconto — — , Laura 183‘20, Koleje państwowe 
—•— , Alpiny — .

Depesze z targu pieniężnego.
W ied eń, 2 maro .ham'mięcie wczorajszej g ie łd ;

popor. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 6>6-50
YJtoye węsóer. Zakładu kreaytowego /34-—, Akcye Anglo- 

oaDku 278-60, Akcye U jionbanku o l6-—, Akcye Landerban- 
xu 417-50, AJLcye tsaDkrerelnu 4 9 7 0 ,  A kcye Bodencredit 
9i5-—, Ancye gal Banku hipotecznego — Akoye kolei 
państwowych 629 50. Akcye kolei południowej 76-25, Airoye 
"ramway A. — , B. — —, ajccye kolei Flbethal 402-—, 
ikcye kolei połn. 5420 Akcye kolei czerń. 575- Akcye 

Alpiny 393-—, Akcye Rima Muranyi 451-—. Akcyc Frag. 
Towarzystwa zel. 1835, Akcye Fabryk broni 443"—, Akcye 
tureckie tyroniowe —•—, Akcye Galie, Karpac Tow. naf­
towego 1125 —, Oblig. węg. ind. 97-60, Renta majowa 
99 30, Austr. Renta koronowa 99‘35, Węg. Renta koron. 
96 80, 56 L Listy Tow. u-ed-ziem. 98-35 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98-75, 4tya proc. listy  Banku kraj. 102 80, 5 proc. 
koumnalne obligacye Banku krajowego 103-40, 4 proc. listy 
Rankn hipoteczn. 98-75 4Vi proc listy Banku hip. 101-50 
5 proc. listy oanku hipoteczn. 111-75, 4 proc. Gal O bliracye 
propinac. 98-— , 4 proc. GaL do* , kraj. z 1893 r 98 75, 4 
Dro. pożyczka m. Lwowa 97 10, Los. ,areckie 116 —, Mark.

117-87, Ruble S53 50, F redyty  —-—, Aipiny — —, W ęg 
kred —•—, Unionbank — -—-, K olnę — •—.

Usposobienie: przy spokojnym przebiegu zamknięcie 
silne wskutek lepszego Berlina i lokalnych zakupień.

B u d a p e szt d. 2 marcr Wczorajsza g ie łda : W ę- 
g ie rsra  renta złota 116'25, Węgi r.-karenia koronowa 96"8ó. 
W ęgftrski bank kredytowy 73j  60, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —' —, Węg. bank hipoteczny 606-—. t^ęg , 
bank eskontowy A48-—, Austryacki oank kredytowv 625"— 
Rimi1 Murany 451-50, Budapeszt kolej miejska 578 50. Koiej 
południ-wa 49 — Austr-węg. kolej Państw, 627.—.

Tcndoneya silna.
P a r y ż .  i .  2 marca. Wczorajsza giełda wieczorna 1 

proc. Francuska Renta 94-40. 4 proc. renta w łosia  98-60. 
Nowo timeckie Console —■— Renta egipska —:—. Renta 
turecka li. c. 110-—, B. 71 — Ottomany 536 —,. Ture­
ckie losy 110-— Chartereć 43 - Deber 460"—, Lancas er 
—’—, Rio-Tinto 1162, Renta bułgarska — . Renta ru ­
muńska z r. 1890 —•—, Renta rum uńska z r  1896 —.— 
Pozyczka grecka —-—. 4 dzoc, M bipanskie £ i,e r ieu ra  
76 25. Tendencya słaba.

B e r lin , d. 2 marca. W czorajsza giełda popołudn 
4 proc. węgierska renta złota — , W ęgierska ren ta ko­
ron wa — , Austr. akcye kredytowe 198 50, Staatsbahny 
13' 5. Lombardy 1875, Disconio Comandit 183 25, Ruble 
216-50 Tendencya sima.

F r a n k fu r t ,  d. 2 marca Wczoraj cza giełda wie- 
ci orna:  Austr. renta papierowa 100 30, Austr. ren ta  srebrna 
100 20 Austr renta złota 100 70, Austr. akcye kredytowa. 
197-—,Staatsbahny 133 80, Lombardy 13 90, 4 pr. austr, rent- 
koronc wa 197-—. Tendencya zastój.

Targ zbożowy i towarowy.
B n c a p e sz t, d. 1 marca. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 8-82 uo 8-83, Pszenica na maj 0-00 do 0 00, Pszenica 
na paźdz. 8"59 do 8 60, Żyto na kwieć. 1904 r. 6-96 do 
6 97 żyto na paźdz. 6*96 do 6*97, Owies na paździer- 
nin 1904 r. 5.88 do 6 89, Owies na Kwiecień 5 84 do 5 35,
. ujut. na maj 1904 r. 5 55 do 5-56. Kukarudza na Upiec 
6-66 do 5 67, K ukurudza na paźd. 0'— do 0.—, Kukurudza 
na sierpień 0-— do 0-— Rzepak na s ie rp ień  1155 do 
U  65. Pogoda: tagodua.

Przyjechali do Lwowa
dnia 29 lutego b. r.

H o te l Q eo rg e’a. (Pokoje ad 3 koron począwszy),
H r K Dzieduszycki z Martynowa, hr. H. Sseliski z Kozo- 
wy, hr. A. fetarzyński z Dąbrówki, br. H. Christ'ani z Wo­
liny, br. J. Konopka z Wieliczki, ks. J . Puzyna z Narola, 
H. Potworowska z Radczy, S. Kotarski z Brzeska, L. Nie­
dzielski ze Śiedziejowic A. Gorayski z Moderówki, J. Ra­
czyński z Krakowa, M. Krzysztofowiuz z Załucza, M. Bryk- 
czyński z Pacykowu, A. Garapich z Zagórza, S,T ewandow- 
ski z Bełżca, F Biesiadecki z F irlejowa, F. Cyga z Bur- 
sztyna, 0  Lipiński z ^anoka, T. Paculs z Borysławia, W. 
Giżycki z Podola, J. Bernstc-n ze Skalatu,  F. Gniewosz 
z Jasionowa.

H o te l Im p e r ia l .  Hr. Laura Dębińska z Nienadowa, 
Henryk Skarżyński z Sufczyna, Adam Janiszew ski z Po­
dola, Stanisław Diugoszewski z Rohatyna, Edw ard Micew- 
ski z Tuczemp, Maks Stratz z Kośnioy leśnej , hr. Marya 
Krasińska z Wołynia, hr. Grocholski z Koziary, hr. August 
Breza z Witowie, W incenty Rozwadowski z Kozłowa, Adam 
Doboszyński z Krakowa, Mieczysław Artwińsk*, Bronisław 
Gorczyński z Brzeźnicy, Jadw iga Sapińska a W arszawy, 
Władysław Komorowski z Bojanowa, Mikołaj Schureinei- 
z W iednia, Je rzy  Rosenbaum ze Stanisławowa, Bela Lakner 
z Wygody, W aleryan Stawiarski z Jedlicz, Karol Benoe 
z  W arszawy, Zdzisław W łodek z Krakowa.

dnia 1 marca b. r.
H o te l G eo rg e’a. (Pokoje od 3 koron począwszy). 

Ks. S- Lubomirski z Równego, ks. H. Lubomirski z Rozwa­

dow a, ks. J. Lubomirski z K rai;r a , ks. H. Lubomi &Ą 
I  Równego, hr. A Starzeńbki z Krakowa, hr. J . W eissen- 
wolff z Ruskiej wsi, hr. J . Męciński z Partyuowa, h r  K 
GziciuŁzycki z Martynowa, br. M, Konarska z Grochowic 
br. S. Konopka z Wieliczki, br. H. Christiani z Wolicy, Dr 
O. Weber, generał ze Złoczowa. W. Gnoiński z Kiasnego, 
W. Niedzielski z W ańkowie, E. Guttsmann z Wrocławia' 
A. Gorayski z Moderówki, M Luk z Wiedma, W. Floryań" 
sk’i z W ar sław y, S. Kotarski z Brzeska, L. Blum z W ie­
dnia, O. W iktorowa z Czudca-

f fo te t  I m p e r ia l  Michał Rygier z Dębowca, Marcin 
Cieński, z Bunaszowa, Julian Nowakowski z Gródka, F er­
dynand Kródl z Wiednia, Lucyan Gawroński z Kijowa, Jan 
Jaruntow ski z Twierdzy, W ładysław Zaleski z Rosyi, Ma- 
ryau Lisowiacki z Chlapie, Mieczysław Sołtysik ze Stryja, 
W liiuysław Komorowski z Bojanowa Stanisław Białkowska 
z Krakowa, Henryk Dobrzański z Krakowa.

M A D 3S S Ł A N E .
Za tę rubrykę R edakcya nie odpowiada,.

*

i

Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora,

Wyszła z pod prasy i  jes t  do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

T .  T. J e ż a  984

„ O  1 3  “ST T “
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

~ na dochua a u to ra .---------
C e a a  t r z e c h  t o n  ó  w  6  k o r .

Skład głów ny w  Administr. s ło w a  PolsMego.
Wydanie jubileuszowe na dochód autora.

—  NOW Y KANTOR =  
S Ł O W A  P O L SK IE G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓ G  AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW H OTELU  G E O R G E ’A)

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne S i ufa  t-
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17 19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za  nie w zupełności odpowiada.

kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia  29 lu ie g o  1904

K ur*y o  Ile n ie  podań* oblioaone ■% aa 100
^ •ron  aam in aln . warto4oi i  aa gotów ką

.«1 
• en
.  -.-i 
.  ' I 
..H  
.4 
.4

Ogólny dług państw*.
J«*aeUt" pan rwa
w  banknotach, m aj—liatooan .  •

„ ,  luty ■ lerpiań .
w ar ara* Btyeaeń—lipiao . . . .

n aw ieeień —p^auvaertuV
taaas a rokn L84 po 2Ó0 j t  m. k.

8B0 .  500 -Ł  W. a.
1800 .  100 i g ś  .

* .  1864 .  100 cL . . . .  —
,  18 ,  60 «t ,  -

wlety aaataw. dom en nań_tw ń ń  W. i
Dłng państwa krajów koronnych

-w rmdjue pańatrwik r»pr«®entowauyoh. 
iń a tt , r«utt «łot* woiria od pod, . .  4 

m m w  ■wal. K.or. w. oa ped, • 4 
.  .  in irw Ł  woL od pod. . • 8  H

Obhr^T* kol«joV4e 
Arcyka. Albrechta vr srohrM . 4 

,  ces. EUbie^y w  ałocie ir. od p. 4
,  MStufo Fr*nc. w m b .  . i  V
_ Aro. Rud. w. K. woL od pod. 4 
_ ©e*. EU. SP0 tl. m. k. sa  icw ikę i  */
_ Karola Lnd. 200 ał, m. t .  « i i  

ObUstcyt pierwsł*nitwa  
KoUj Aroyka. Alb. 800 aŁ w treo. • •  

f  200 ró. ałocio .5  
OWI Bm. 1886 200. i000. 5000 *Ł 4 

!  .  ,  _ 1805 400, j0X>. 10000 iu  4
m Rnkowifislriej loiwd. 400 K o t . . *. 4

% 9 Karola L#udwika «r*br.....................4
p ieWow.-Oaer.-J a«ti«i Sm . 1804 ■ 4

Dług państw, kraj- ^  węgier.
renca ałota  .....................4

r®DX» w. Kor. w olna od pod. . 4 
W ęg. renta w. Kor. „ ,  „ • S
Fo*yc«ka koŁ ■ r. w  tóocio . . 4 •/
Pobyoika koL a r. 1388 w  araora* • . 4 u
Węg. obUgaoy» propm. w. 4 *!
Węg. • prom. rag. Ci*ay •  * . 4
Węg. p o sy o ik a  prom. po 100 . . .  —

„ * ,  ,  ÓO „ a .  a -
Ohłigaoye indamni^aoyjne u p otaoane

Kroaoyi i S ł a w o n i i ................4*6fc
— Propm aoyjne w oi. od p<>d.. . .  4 V

W ęgiarakia obligacye hip. . . . . . .  4
Kroaoyi i  Sław onii oblig. hijv. • .  •  • 4

Inne publiczne pożyczki.
FaSare-sn re*. Im nr a ^ r . 187S . - i  U 1C7

,  ,  a r .  1 * 8 8 . . .  4 i  yg
kr# ,  Bnkowimy ■ r. 1806 . .  4 y \̂

OkL prop. B u k o w in y ...............................6 tj joe
ftal. wot. krai. e r. 1^ 68............................4 II ił8

% II płftCą

99 25 99 45
100 l,d 100 Sb 

98 ffl 99 60
100 10l 
162 
1Ó0I6Ł 
1801 
258 
258 
298190

111
99,40 
9115

9f 70

IV: 80 
19.

8b

90

118 20
99joO 

ib

90 
EO 

99 tyj 
wl 74 
99! 10 
>>40

ioo 70

60
508,90

118 60
ia‘,160
100,50
10017.5inntl.o
lOOUo

OaL aWL lOOB . . .4  
.  .1  
. .4 
. . i  
.  .« 
.  .a

99.30

96»0
88 8-1

30

97ll

80

pro*, a ł  la 
Na l ir o w a  ai  Ł 1900 

W ladnia -  ł  1tSlm 
ta  100 u* .  .  . 

f t ś .  k jp e t .  Bnl„arTi ■ Ł 18®

U n y  zas tm n e
(O M ffw fi b ip o t i  Baty f t i t M l  

Aaatr. sakŁ kred. M ai^ o a  w  60 L 4 
Haków. aakż. kred. w ir n ik i ..................f

9aL *aka k  k. ■ m >  Jr. Ł w  BMi’ L 6 
O ni „ .  ,  ło i w  60 lat. .  • . 4 1
Gal. .  „ .  k a  w  00 Ut. .  .  -4
Qt*L Taw. krade ■iam loa w  66 lat .4  
£aL .  .  ,  ,  w  41 la* .4
O-aL •  •  .  dawn. emia. • .4
G ai s a .  po 200 Kor. .  • . 4 
Banka kraj. dła GaL i bod. w 51 L . 4 1 
Banka „ r „ *wr. w ó7Vi L . 4
Banka « ablig. kom un. 2 aznia, . . i  
Banka 9 « a 8 t. I  w <S l  . 4  1
Banku „ „ * 4  em  L w . 44 L
Banka * ,  koL L w. ST̂ aL .  • .4
Anao. węg. Banka lot w  KWi L • • 4 
koatz. ,  .  kia w  60 L .  • .  .4

ObTigaoye z prsweni pierwszeństwa
K oln poir m a  Ford. am. a r. iS8B . 4

 » « • ;. . .  • .  • }*=*•«
. . .  .  .  .  • *t  ■ i ■ • * * *
* Lwdw-OM m.-J aaay 1884 p. 10°^ 4
.  r ,  ,  1B84 . .  .  .4

GaL noL lokatno woohod. . . . . . .  4
W ęg.-^aL k ok ) am. 1870 .................... ...

9 W • a 1S7B e e e ■ .  1 B
|  « f ł  1887 . • a • • « 4

Losy prcccktcwe, { z a  sz tukę) 
Aaatr. 2*akł. kreay*. obL pr. om. 1880

po 100 aŁ w. S e . ..................................6
9 9 m am. 188M po 100 *Ł w . a. .1  

Tow. A na Lmn. 100 i i  m. Ł  p. 10°/* 4 
U regn i lm n. b r. 1870 po 100 a t  w. a. 6 
W ęg. Duora łup. pr L ł  po 100 bL w.a, 4 
PoA zrnaaca I iy a a tu  po 100 mL m. k. 4 
PoA r r po 60 łL w. a. 4
Pok serbaka prom. po 100 źx. . . . . V 
Fnrankia obL pram. koła] po 400 tz. 0

t M y  kgzprooeotow e (z »  s z ta k ą ).  
BadapasaMAiikie B u ih o a  po 6 a t  v .  a  
ZakŁ kr. dla hand. i  pra. po 100 wL w . a
Olary po 40 m. k . ........................
Podyoaaa m. Inabrokn po ®  A  w. a. . 
P o t  pram, miaa. K raaow a po 90 wL w. & 

Lubiany po 90 oA . . . Wam po 40 bL w. a.. •  .................

103
08

108
101
98
88

100
100

60

V74

76

50

90

80

300
290

278
287

p o 4 0 M . m . t  . . . . . . . .
^ a o n t  kra. anatr. *ow. pa Ifi aL • • •

» ? węg. tow. po 5 mL . . . .
rnnonayi i r e y u ,  R uooiia po 10 o t  •
stom a j »  tó n . m, ł .............................
f  osyciŁK* m im a  Sanumrga po 20 iL
Sł  Granom po 40 bl il   ................. ....
P o t  pr. m. Stanisław owb oo 2 ) d .  . . .  
Łomruiwne m. Wioomm % r. 1874 po 100 ał

Akcye przedsiębiorstw  tra&kportow 
Buk. koL iok. acc. pierw. 900 zC. . . .

* Ł * aakłaa 900 bŁ . .
•lustr. Tow. begL na Imnara 1500 Kor. . 
tvoi«i p o t ., oec. f w a y n .  9100 Kor. . .  . 
nolom yj. tu>l k>Ł (Ban, pierw.) 900 iL 
N.OL Lwow-K*f*eę (ano. pierw.) 900 aL 

» L w a w -C a a rn .“J a s s y  200 aL • •  •  • 
m w*cnoan.-gaL-ioŁain. 900 eL . ,  » ,
» pansrwowyon 200 a L = 5 O 0 f Ł .  .  .  
w pokuan^rwej 900 zŁ =  500 fr. . . .
» v ę g . gniŁcyj. ionaL 900 i L .................

Akcye baskow (za aztakę)
Baakn ńAęuo^aatr. 240 Kot. . . . . . .
‘esat. bannu naadL 1000 Kor. . . . . .  ,

d kr wL d i i  handiu i om em . 83) Ko:
Aęg. oannu kredyt. 400 Kdr...............
.'Oino aoficr, tow. e«c. 400 K ó ł  - . 
raiwc baiura iupptooe. 400 Kor......................
rttiic . d i djttt n a n d iu  i o ra e m , 400 K o: 

<ub ar aj o w aoroanych 400 Kor. .
yanau An*Bro-^?ęg, 1400 K"c........................
iankn Zwipagow. rCBAonoiuak) 400 Kor. 
aecŁ d b u tl rwia.a:i. ^30 Kor . . . . . .

o o n e n d t*  Danka 900 Kor. . . . . . .

Akcye przeasiębiorerw  przemysL
Iow. nopain. w  Briir 100 ai. . . .
Tahc. aarp *ft. « w .  500 Kor. .  . .  * « 
i  as*?, tow. £ urnie se  Aipm e 100 bŁ .  •
-■ rtakiego tow. Seiaem pramn. 906 aL * -
Scnoamuy 500 Kor..........................................  ,
1 ar go iż- aare. tyroniow 500 franków .  .  , 
Crifai «rs*. xup. węgi* 70 a L ........................

W e k s l e .
(Cm, A d«w. . f  trotac nrrmj */c 

-•wtm mum. m. omne. ee 100 su M k  i
onayn  ea 10 fantów  suiDer........................4

Paryi i trwucusk. m. bank, aa 100 f r , . 8 
^wertburg i W arstaw a aa 100 rubli . Pi 
m o a k i* M ak. u  100 t ir ó w ................... .4

574 -  577 -
400

406 50 —

i 50 27*
12876

640 
[1126 
891 - 

1823 - 
722

• l i t ) .w
bukat o asan k i
•fó-fTankowKa.
20-markówsfc . . . . . . . .
i< itnueoxi« banknoty n  100 1 
W lo ik ń  banknoty  u  100 lir . 
S ab ie  aazutnony aa 100 rubH

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dni» 1 m aroa 1904.
plącą

60

660
1180
802

1833-
732

870 -  372

117 871240 821 
96 47

94 60 9440

L Akcye z* sztakę.
Baaka U pow  pei-o. no 200 ał. '400 KJ

diridenae 20 Kor.............................  .
Banan gahe. aia nandiu i przem ysłu  

po aŁ 200 (400 Kor.) . . . . . . . . .
Kolei p L  Kar. Lud. po 300 aŁ m. k. . . 
Koiei Lwow-Caern-Jasty po 200 łŁ w. a

w treDrae (400 K o r .) ...................   . . .
Garb. w B a m s o t i i  po 200 aŁ (400 Kor.) . 
r on ryki w agonow w  Sanoku praadtem  

Lipifiakjego po 500 Kor. . . . . . , . 
Tow. d u  f-ajic. Draedeieb. e lek Q .^ Ł ," j| 

wod. po 200 eA (400 ŁorJ .  ................
IL Ust) zastawne z *  100 K

bea kuponu biekacepo
Banku k. (  6*/o w. v  wyl. z lo»/...................
Banku h, *. 4‘W , w. a. io« *w 50 L . . .
F^ntn h. e . « •  „ lo ł  w  80 L ^o 200 E
Banko k n  Pllfih w i- lot w 61 L .  . . ,
banan kraj. I ł i  w. i  Im w  5! L . . . .
-ow arz. kred. ęaA r ,«u. ■ „ (1 emi«.) . . 
T o w a rt Kredyt, zaiio. je_n«k. iń t  l .z

* .“£ * * » !
01. Obligi za 1O0 K. -y
D6B tn p on u  bieBaoego 

Galie, funduszu propluaoyjnego 4*M w, a 
Bukowiński fana. propinftoyjuy 5% w. a. 
Ł w n nnain .  B anko k n  j. °n i  inaeya .

.  9 4Vl* j B 'J i i i y .  .
_  , , * tPł* •  n ieya .
lo l lo a  wzok. po 200 Kor.

P ozyc«L ,-rajo ej 3°/, r. a. r  r. 1873 . .
Pozyeak krs,) 4“;« po 200 K. e r. 189S. . 
P ozyo  u  m a  ta  Lw owi ®« po 200 Kor,

.  .  .  4Vi°B po 200 Kor
IV. Lw y

•Uaata K akow a po 20 H. ,'40 Kor ż  . 
miasta Stanisław  owa po 26 aŁ (40 K ot

V. Monety.
D okat . m  ki .  .  ...............................
9d-iraii iyrka . . .
100 rnbłi rooyjzkia*
W l M l '

586 -

- -

572 -

3fa0 -

400 -

111
101 -
98 80

10 20
m
99

99 2 j
98 ■

PS 80
102 cC
l(fe 90
101 3T
9fe 70
98 70

98 ...
97 i0

10] bv

7ó —
—

U 25
19

25J]6‘1
117 w

101 ho
,9 '

102

98 70

991W

102| -
99140
9*140

98, ’0 
56 40

80

11

SANTOR ■WTMI-N r

CL npa gal. Banku Hinoteczu
Kupuje i sprzedają wizelkie papiery w 

aciowe i monety za?ranif-zne.

BANK HIPOTECZNI
G. 1  nprzyw . ga licy jsL  a i c i i r y

Oddział depozytowy
przyjmuje wKiadkl i wypiaoa zauczb  na ra> 
Chudek bieżący, pr*yjmnje jo  przecno^wami* 
papiery wartościowe i udziela on takowe 

zaliczki. 80

S m d to  z a p r o w a d z o u o  n a  w i 4 r  I n i t f t u i c y i  x a ^ r « n ie x u y e h  t » k  z w a n e
S C H O Y 7 S O W E  ( S a i e  J D s p o s l t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytsryusz otrzymuje w stalowej Kas.e pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym klnczem. gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mieni* lnb ważne doknmenty. — Przepisy odnoszące się do tegc 

rodzaju depozytów, otrzymać można bozpłatnie r oddziale depozytowym

O d p o w ie d z ia ł , ;y  r e d a k t o r :  Józef Ziembińbki. 
Z drukarni „Słowa Polakiego*. we Lwowie, pod

Nakładom Spółki w ydaW3iCZej we Lwowie, Sto w. zar. ogr. poręką. 
zarządem Józefa Ziembińskiego Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańca.


